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tRzRd Mazepy-ekspozytura bolszewicka 
Tajny pakt Mazepy z bolszewikami!

O szybkość dscyzyi. Rząd Mazepy — zakapturzoną ekspozyturą bolszew, i
Lwów, 20 lutego.

Naczelnik Państwa w rózrtiowie z jednym 
dziewnikarzem francuskim, c a lte m  trafnie okre­
śli! jądro trąd.'ości, jakie yfctrzą się przed nami 
z powctću znąnej-propozycji pokojowej sowietów. 
Musimy .się zdecydować, wola bowiem p ow zięła  
ćęcyzyi jest większej wagi', niż: sam a forma 

treś£.4ećyzyj.
Przeszłość n aszą la ie  wsele przykładów #aj* 

rońtta&śzych żarniarów;. które., rozwiewają, się 
zupetóe &  apatyi i Kra­
t a  w o lk . Wysuwam® zaś córaz ń®wych tru- 
tifoóści' urftełjioż®Wla ostatecznie wszelką- decyzyę
w  tę,. ęZy ku ą stronę.

Ód skrajnej prawicy do' skrajnej lewicy zgo­
dne są zapatrywania1, któryoh ęsę-ncya d’a się c>- 
tiireśic jako szczere pragnenie -pakom, zarówno 
ze względu na znużę nie wojną, ja k 7- ze względu 
m  żywotne --iwteresa' tiaisz-ego państwa. Zgodne 
są równltó opinie zarówno prawicy, jak s^cyaii- 
stów, ze żawąro:ę pokoju z Rósyą sowiecką ża- 
liżn e  jest od' gw aran cji, jakie ona da Popce. 
Ztiamy bowiem żbyt debrze dyplóinaoyę rosy j­
ska, -Byśmy niiógłi polegać na zaPey nieniacli pa­
pierowych, « a  sam ej literze traktatów. , . - .

Rosya sowiecka w yzyskałaby wówczas Po­
kój, by się dtilraźńie wzmocnić i znowu na Patokę 
oderżyć. W  szczególności zaś traktat z boto ry vto 
Snami mnffiifby obiąć gw araneye przeciw ewen- 
tuatnw) propagandzie bolszewickiej- drogą poko­
jową. -

Istotne g w a ra n c je  mogą być terytoryalna 
1 handrowo-ekoncmiczne.

Rosya powinna zrzec się prawa starej car­
skiej Rosyi do terenów, leżących' m'ędzy P-otoką 
a Rosyą, a przyszłość ich pow iną* być rozstrzy­
gnięta dragą plebiscytu, tprży udziale koalicyi 
j  Polśici.

iNfąitońńast oświadczylibyśmy sic przeciw 
kotntrttracyom kb re spoin derda ,,Cza-su;‘ i  War­
szawy, który pod daią 16 lutego (nr. 43) żąda 
obsadzenia przez wotoka polskie- całej linii' Ho­
rn el-Witebsk i •lińif Dniepru w ra z  'z całą prawo­
brzeżną Ukrainą. Apetyt ty stanowczo za wielki'. 
Obsadzenie łąk wydłużonego kordonu będzie nas 
w dalszym ciągu osłabiało m'4'tarrrie i finansowo, 
gdyż inaczej kordon nie miałby uzasadnienia i 
f mógłby być każdej chwili w dcwo-lnem me-jscu 
przez isiftr. móSytokie pirzferwany. Rozszerzenie raś

Ciąg dalszy na str. 2 giej

Mazepa zawarł tajny pakt z bolszewikami!
Wiedeń, 18 lutego, j zawarfy tajny pakt między bolw w rkam t a Maże.

(Tek-w?.) (fr.) Z Bukaresztu donoszą, ż= ukra-,Pą, na mocy k tó re jM a p ó p a .b ^ z ie  dążył do w y. 
ińśki -rząd Mazepy, znajdujący się w Mohylewie, wołania ruchu ukraińskiego Mar Ukrainie i Gafięyi 
zajętym przez bolszewików’, podaje się za praw- wschodniej, by później połączyć się z bolszewika 
dziwy rza(j ukraiński, będąc tylko zakapturzoną, mi i ułatwić im posunięcie się na zachód, 
©kspózyturą bolszewików. W7 Mohylewie został

M in istro w ie u k ra iń sc y  u w o ln ien i.
Lwów, 2© lutego.

(zet) ,.Wpe>red“ ' donosi ż Kamieńca Podol­
skiego:

Aresztowani przez władze polskie ministrowie 
ukraińscy, a mianowicić: prezydfent ministrów 
Mazepa, min. sprawiedliwości Lewicki), min. -prący 
Beźpałko, hr.nl Oświaty Ohijenko i pTzeiyódniczą- 
cy ,;Ńarodnego Soiiłzu14 Korezyhskti zostali wy­
puszczeni na wólność.

„Hromadśka Dumka44 'zaś dowiaduje się, w 
wypuszczeni -n a ..wolność musieli' .złożyć przyrzfc - 
ozenie, iż nic wydalą się z  Kamieńca Podolskiego 
'(inaczej mówiąc są" -k o n fit io w ą n i,R e d . ,.Gaz. 
Porannej44).

, W  areszcie znajduje się obecnie jeszcze.getie- 
rał-inżynier Iwan Kobza.

UKRAIŃCY — SZPIEGAMI BOLSZEW ICKIM I, się z nimi. Ze znalezionych n nich listów I doku-
Wiedeń. 18. lutego,, i m®ntów wynika; że chctełl oni zairgaatoówać w 

(Telr wł.) (fr.) i  Bukairpsźtra donoszą: .W KU IBenderze rozruchy, mątące ułatwić w targnięć* 
szynie wie aresztowane kilku Ukraińców za szp je , b01*zew iftcfaj przez Dniestr do miasta, 
gostwo na rzecz bolszewików i komunikowanie i

Ukraińska Nacyonalrsa Rada redlviva!
Lwów, 20 lutego, 

(zet) ,JHromadśka Dwmka“ dowiaduje się, żę. w 
Kamieńcu Podolskim utworzyła się Ukraińska Na- 
cyomalna.Rada, złożona-z przedstawicieli wszyst­
kich stronnictw —  rówmlsź galicyjskich. W  skład 
iprezycSynan- Rady wchodzą miedzy innymi: K ćr- 
cżylTikij, dr. Baran i Łj-pa, Rada Jest przybocr- 
nytn. doradczym organem głównego pełnomocnika 
rządu naddnioprza-ńskie? Ukrainy, którym jest te­
raz prof. Ohijenko.

Rada przygotowuje odbuctoWę państwowości 
•ukraińskiej i wyrabia projekt konstytucyi pań­
stwowej, opartej na zasadach republiki demokra- 
-tycznęj z parlamenteciT, wybieralnym naczelni­
kiem państwa i rządem, odpowiedzialnym przed 
parlamentem. Ponadto rozważa plan nowej orga­
nizacji wojskowej, zasadzającej się na obowiązku 
powszechnej służby w ojskowej z yykluczeniem-

do tych czasowej bardzo sakodfiwej godności ata- 
mana

Dfa wyćwiczenia przyszłej armii mieliby być 
powołani oficerowie obcy. Kadrami je j będą te od­
działy armii galicytokiej, które ocalały za Zbni- 
czent. irzupelniane jeszcze poniekąd.

W reszcie zajmuje się jeszcze Rada sprawą p'ę.. 
wołania dó życia ..przedparłamentu44, który skła­
dałby się z przedstawicieli wszystkich stronnictw 
organizacji gospodarczych i oświatowych, uń- 
wersytetów. iPonadto podjęto drugi projekt: zw o­
łania • dawnej Rady Centralnej,

Również ma być utworzony nowy rząd. Pro;o 
kitowany jest gabinet koncentracyjny, złożony z 
wszystkich stronnictw’, ale trzeba będzie ogra-ń- 
czyć się tylko koalicyą niektórych grup politycz­
nych.

Atmosfera polityczna przeczyszcza się
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okupacytoegu terenu byłoby również groźne ze 
względów polityczno-społecznych. Grozi bowiem 
przerzuceniem bolszewizmu w obręb granic Pol­
ski, polu-eweż szerokie koła ludności na tym w ła­
śnie terenie uległy niewątpliwie bolszewizmowi.

W ystarczyłaby zatem, naszem zdaniem, obe­
cna linia deinarkacyjna z 'kilku zas-aJmczemi po­
prawkami, lncżiiaby rep. żądać Potocka i para po­
dobnych punktów. W zasadz'2 jednak mogłaby 
być 'Utrzymana obecna U»j:a demarkacyjn.t. Za­
wsze musimy pamiętać o doświadczeń ach zaró­
wno . swoich własnych: z dalszej przeszłości, jak 
najświeższych niemieckich. Zakazują u-ne katego­
rycznie posuwać się: zanadto w głąb obszarów 
rosyjskich.

Obok gwarancyi tery toryałnych i de. laracyi 
co dó przyszłości Łotwy, L 'tw y, Białorusi i U- 
krainy, nut -i IL-sya- sowiecka dać natychmiast 
gyaraneye ha £  pwo-ekonomiczne. Potrzebuje ich 
Polska w iiaiwyźszrm st-oypu, a ’L dwóch 
przyczyn. Po pierwsze surowce rosyjsk;e i zboże 
rof;y'sk;ie są dia nas tak cMbr-ze pożyteczne, jak 
dla ęurou jakiego zachodu. Po drugie Polska Pa­
mięta dobrze, ze jedna z podstaw prze /agi 
N:emćóiw nad P<5łfitą"-|wi"w rob gospodarczej, 
jaka N?emcy odgrywali na terenie rosylsWm. 
Otóż mą t jm  pędrtawowyni punkcie musi być 
Polska dopuszczona do lojalnego i uprzywi-leB- 
wanego wspólzawodnctwa z innym? kraiami..

Do warunków rozejmu (a aiie rokoiu) rale- 
ż a łty  natychmiastowy powrót z . Rosy i Polaków,. 
£ ragnących. .powrotu,. zwrot własności polskiej; 
poczynając od 'biblioteki Żahrjkfeh, zwrot kapita­
łów i maszyn, a także zwrot części złota, stano­
wiącego tjdżihł Polski w wojennym' skarbie ro­
syjskim.

Wamm&ł pilskie winny być zatem owiano 
uzezerośc’? pragnienia pokoiu i u n  arkowa-nicm. 
Wj!fliny an.c bezwarunkowo' obejmować uznanie 
prawa 'udów Rosy do wolności i samostanowie­
nia. Gdyby Rosya dala (Jćifowżed-ź odmowną — 
wtenczas stać nas na da-p^ą wojnę. Nade wszyst­
k a  jednak seitn za Micyatywą rządu musi po­
wziąć decyżyę. RZądi-musi- poczuć się do ędpć- 
wiedzialności za inieyatywę dccyzyi. Jeśli go na 
nią nie stać, pćwtrTen ratąpić. J . B

wiedzieć o następstwach jak najfatalniejszych ta- 
i kiej tyranii, ponieważ tyrania szlachty i to szla­
chty ciemnej, egoistycznej, wodzonej na pasku 
przez ambitni ch i samolubnych demagogów,
pchała państwo polskie ku zgubie, opierając sie. 
wszelkim, choćby najpotrzebniejszym reformom 
wojskowym, politycznym i gospodarczym.

Proletaryat fabryczny jest zorganizowanym-. 
Ale ten proletaryat mimo organizacyi będzie za 
słabym do stawiania rządom chłopskim przeciw­
wagi i do u ykcnywania kontroli' skutecznej, jeżeli 
nie zorganizuje się stan średni, zasobniejszy od 
proletaryatu w siły umysłowe, kulturalne i pienięż­
ne. Do teij pory stan średni w  Rolsoe nie jest pulr- 
tyczuie zorganizowanym, Po dawnemu istnieję 
luźne,grupy, chodzące luzem, wzajemnie srę zwał- 
czające i paraliżujące, pozbawione zmysłu polity­
cznego, .nie- mające światłych, daleko patrzących 
i politycznie wyrobionych przywódców.' Podczas 
gdy partye chłopskie już zrozumiały, że należy -się 
wzn'eść ponad różnice frakcyjne, osobiste, dziei- 
tf cow e — grupifit reprezoptujące stan śrelui, 'cha­
dzają- luzem. ,%

Trzeba kijkunasuu ludzi silntj woli o zmyśl* 
organizacyjnym., którzy potrafiliby związać ow-fc 
grupy w całość. Skąd ich wziąć? Powiedzmy z

Potrzeba organizacyi 
stanu średniego.

Kto tego może dokonać ?
fO<4 naszego warszawskiego korespondenta!.

W arszawa, 17. lutego.
(A.) Kongres - ludowców praskich w Warszawie 

dobiegi wczoraj kresu. Jego wynikiem jest nie 
tylko skupienie mas wiejskich w jedno wspólne 

ronnetwo, obejmujące wszystkie trzy dzielnice, 
lecz proklamowanie pozytywnego programu poli­
tycznego, na mocy którego zjednoczone stronni­
ctw o ludowe chcę w danej chwili sięgnąć po wła­
dzę w państwie polskiem.

1 uirnifc tę władzę, ponieważ:
1) bardzo demokratyczna ordynacya wybor­

cza daje tud-owi polskiemu, najl czniejszoj klasie 
narodu .polskiego, stosunkowo największą ilość 
nandatów:

2) inne f a s y  społeczne sa albo mniej -liczna 
albo dezorganizowane; do mniej licznych, n ż lud 
wiejski, należy proletaryat fabryczny. Ten ostat­
ni jest zorganizowanym w Polską Partyę Socya- 
listyczną i w Narodowy Związek Robotniczy. N:e 
zorganizowanym' natomiast jest stan 4 red ni .polski, 
mieszczaństwo, zarówno inteligencja, jak i kupie- 
c-tjyo oraz przemysłowcy, rzemieślnicy, nie będą­
cy robotnikami fa-brj cznj mi, urzędnicy tych gałę­
zi, które nie mając nic 00 czynienia z adiminisftra- 
cyą polityczną, mają prawo zajmowania się poli­
tyką p«rtyjn.i 1 państwową.

Tjmę/ąsom nąleży pamiętać, i c  Polskie 
Stronnictwo Ludowe wtedy, gdy ujmię rządy w 
Sejmie. a więc i w kraju, t jIk o  pod takjm warun­
kiem zdoła rządzić z pożytkiem, ieżeH się będzie 
znajdowało stale .pod kontrolą publiczną innych 
wielkich dobrze zorganizowanych stronnictw, W 
pi zeęiw nym razię powstałaby niebawem tyrania 
chłopską, szkodliwa., jak każda tyrania, pęjzńc| pa 
oślep kp zwyrodnieniu politycznemu i rujnując 
państwo polskie. My w Polsce możemy dużo po-

góry, ie  nie da ich W arszawa 1 nie da Ich Kon­
gresówka. Tirfeijsi tak zwani przywódcy stron-, 
nictw, grupę związków, zjednoczeń demokratycz­
nych i mieszczańskich, kółeczek, kitóre nawet na 
miejscu, w W arszawie nie mają znaczenia poważ­
niejszego, są ludźmi albo śmiasznie ciasnych ho­
ryzontów albo też mają już mózgi wapnujące, nie 
są zdolni do żadnej politycznej roboty organiza­
cyjnej, nie połrafią -prowadzić żadnej roboty spo­
łecznej. Mszczą się na nch' długie lata niewoli 
rosyjskiej, które z iiudżi 'robiły zwykłych zjadaczy 
chlab? albo też paslbrzuchów, marnujących czas 
na tlbacye, ną karty 3.8*0 ha- kobiety. N'e potrafią' 
■zorganiżować polskiego stafru średniego W ielko-• 
polanie, ponieważ są za zbyt pfowin.eyon.dni; za 

■ TthaJo. politycznie w yobieni, do poprowadzenia i 
pokierowania szerszej polityki narodowej ni ozdob­
ni. Ty iko M a lopola-n'e dokonają tego dzieła. Bę- 
dz/e to zresztą abai-ogi-cznem z tem, co zróbióńoi 

:dla ludu i dla proletaryatu polskiego: isłutaT oflif- 
ganizororami, oraz kierownikami, ca Małopolanie;

Minio wszelkich wrzasków na Małcpolskę; po­
kazuje kię, że w życiu nolityczńem Polski ona to 

‘gta Yolę przodownic są.

Z  za g a d n ie ń  a g ra ra o -o s a d n ic z y c h .
Wywiad z dyr. K* Stefanusem .

Celo społeczne I narodowe reformy agrarnej. —- O wzmocnienie żywiołu polskiego. — Obciążenie 
latyfurtdyów. — Jaka będzie . organizacya? -  Dwa typy. W yższość typu angielskiego, c-c 
Odzie Jest chłop polski, tam będzie Polska. —  lute ;y  ludności mkj nowej. — Krytyka projekto* 

wa.tęj organizacyi —  Zyski materyalne. —  szczegółu projektu. ^  Ratunek kresów. .

Lwów, 20 lutego. |reformy.nie został udaremniony. Zakupią ludzi*
W  chwili, gdy losy reformy rolnej są bogatsi, dh biednych nic nie zostanie i kwestya 

zadecydow :an.e, należy bez zwłoki zajrzeć, mgrarna zostanie tam, czeon była, — rżną d rż ą c ą  
w  oczy rzeczywistości i słowa zamienić na|sit i zaOgni-oną.
•.zyny. Wszelkie opóźnienie w działaniu 
może wyrządzić szkody, .jakich później jua-

1 Lątyfundya w t  wschodniej G a licy i są p rzew a­
żnie bardzo ' óbciążorfić. W tbśc ic ie i sprzedający-' tia

prawić nie będzie w stanie nikt. W  pierw­
szym rzedzle chodzi o to, czy pierwsza faza 
reformy agrarnej sposobem dobrowolnej 
parcelaoyi ma się odbyć chaotycznie, po zo­
staw i ora indywidualnej inicya.tyw;e, czy też 
ma być zorganizowaną wedle pewnego pla» 

•; nu działania i skierowana ku pewnemu ce- 
. :iow i? Celem otrzymiania. odpowiedzi na po­

wyższą tw estyę, zwrócił się ;nasz w.spOL 
pracownik du b- W itolda Stefauusa, dyr. 
„Tow arzystw a agrarno-ośadniczego", od 
którego usłyszał uwagi następujące:

I.
(zet.) Wychodząc z założenia, że reforma r» 

grarna ma cel jasny społeczny z jednej strony, a 
naroaowy z drugiej ftro frii co razem, daje interes 
państwa — możnaby się co ao stosowności meto­
dy sprzeczać, mając do wyboru zasadę „laissez 
faire" a zasadę organizacyi, lecz tylko w zachod­
nich okręgach i w centnum państwa, zamiesżka- 
łein przez ludność wyłącznie .polską. Nie -może zaś 
być wątpliwości w tej kwestyi odnośnie do 
wschodniej części Małopolski, znan-ej w utartej 
gwarze pod nazwą wschodniej Galicyi.

Stanowi bowiem ona teren narodowy miesza­
ny, gdzie naruszenie polskiego stanu pos-iadai ta 
miałoby znaczenie wprost groźne dla przyszło­
ści, a

wzmocnienie żywiołu narodowo pewnego
leży w najżywotniejszym interesie obecnych i : 
przyszłych pokoleń,

'Wschodnia Gulicya, wycieńczona przez wojtiy 
Jłueotrwałe, w szczególności przez wojnę domo­
wą, trawiona waśniami nąrodowościowemi, ża- 
niesjkała przez ludność narodowo mieszaną; sta­
rowi teren pracy -o warunkach zupełnie odręb- 
lych, a zarazem teren podminowany i niebez- 

pieczny.
Podaż indywidualna \tobec wielkiej Ilości la* 

tyfundyów. wobce drożyzny i niemożności otrży-

wlasną rękę nie będrie rrógł jej odciążyć, wpadnie 
w ręce richw iarskie, względnie nie będzi, m óił 
wcale sprzedawać; Doprowadzi to da pauperyża- 
cyi Całego stamt, ia przy :puJbf-CZnj'cłi licytacyad ■ 
także do ruiny wierzycieli, co Poo wzgldent spo- 
fecźnjm  nie lęst obaawęm korzystnym ,. ,

Ceiij- grantów stosowntó od sprytu właiścitcielą- 
i koniecznej potrzeby 1 upułąeych byłyby najr-r- 
żmaitsze, często : niekorzy^śitbe,-

.Cała ' gospodjarka parcełacySna stałaby Się' 
chaotyczną i (katastrofalną, i może-stanowić powa­
żne mebezipieczeiństwo d̂ ai dawnegc* dobytku na 
rubieżach, a ponadto zaważyć na szali w :ukowego- 
rozwoju. Specyalnie tedy w tei czętśet kraju i pań­
stwa konieczna jest świadoma organizacya i kwe- 
stya la zdaje się nie ulegać wątpliwości.

— A jaką będzie ta organizacya, względnie 
jaką być file powinna? — wtrąciłem.

— W  tym kierunku nasuwają się następujące 
uwagi: Zdantem naszem przedewiszystkiem

nie może być m organizacya państwową.
Za działalność organizacyi państwowej musi pam 
stwo przyjąć odpowiedzialność, a m  terenie na* 
radówo.ścio-wo-mc^zanym odpowiedzialność taka 
jest nadzwyczajnie ciężka, krytyka bardzo łatwa, 
a Wyolbrzymione W leścfó rzekomych krzywdach 
przedostawszy się raz do łamów pism pnzakrajo- 
wych, wzrastając do przeia.skrawinnych ■ haseJ, 
mogą zaszkodzić’ syinpa’%om J a  Polski w okresie 
jei tworzenilP. Okoliizność ta jest pierwszej wagi i 
dlatego Oirga.nl żacy a taka nie może' być pań­
stwową.
; Dodać do tego należy, że pańMwer, zaprowa- 
dzrjąc własną orgauizacyę, stv orizyłoby nową 
centralę, -  a więc jedną z wielu już istniejącycli i 
osławionych central - -.siedzibę hiurokracyj i biu- 
ralizmu, ar a rat o stopniach hierarchicznych, cięik; 
t pracujący wedle wzorów i formułek, nic 
mogący się d^srtosowicć do tysiącznych splotów i 
Ti ezliczonych kombinacyi rzeczywisSeao życia.

Musiałoby się w ięc, odpnwieditio ce lów , s tvo  
rzyć órguńizaeye pozapaństwową —  s.wcbodut i

inanif robotnika, zniszczenia folwarków i w h ś e i- jnjekrępo-waną formpfami hierarchicznetni ł bnjra- 
?icli będzie th bardzo znaczną, a prawdopodobnie' li-»tycznem
, avyet przewyższ} popyt. r\ y h ' Byłyby do wyboru dwa typy:

J5achod7-i Obaf ̂  by ;pr*e2 zbyt .ppv,ilęszpę po--jeden niomieękU- zuąiaręsjcy; swój wyraz w Jzia- 
zbywmnie ziemi r»u rzecz nriojsco-w»}  ludności cel l'alnośc; komisji koiotrzacj-ypejj, drugi KgieJski,
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polegający w Koncesyonowaniu spółki takie], jak 
n. p. Itaasy ą] Company, West ImJian Compaay i 
inne. Forma drugM jest dla państwa wygodniejsza, 
o ile się zważy, że spółka latea, działając w inte­
resie nąrodowfjg i państwa, mimo ito uwalniajgań- 
stwp od wszelkiej odpowiedzialności. gdy przeci­
wnie działalność w pierwszym wypadku idzie 
wyłącznie na skarb państwa.

Działalność komisyi Moiiizacyimych dal;, w y­
niki marne pod wzgiiędem taktycznym w stosunku 
do użytych środków, a na rząd niemiecki ściągnę­
ła ab nr zenie całego ś f ia ta , działalność kompanii 
angielskich doprowadziła do rezultatów wiekopo­
mnych przy mąłem zaangażow ani państwa.

Naturalnie si licet parva connpar&re tnagnis — 
nie może b y ć , mowy o kompanii w &na<azeni.u an­
gielskiemu gdyż ani teren, ani czas, ani rozmiar na 
to nie pozwalają, ale tdzjg o swobodę ru­
chów dla spółki utworzyć się mającej w ton spo­
sób, by o tworzenie je j i działalność na pozór4 i na 
zewnątrz były zupełnie samodiziolne.

Idzie głównie o to, by gdzie tylko można po­
stawić polskiego chlapa na postertfoku, bo 

tam gazie toga polskiego chłopa p w ^ e  — tam 
Jest i będzie Polska.

Nie .nożna wszelako całkiem pomijać ludno­
ści miejscowej, o ile to może się stać bez niebez­
pieczeństwa narodowego i o ile przeważające 
względy ekonomiczne za tem przemawiają.

Postępować musi się energicznie, ale i ostroż­
nie i oględnie z uwględnieniem interesów ogólnych 
, narodowych z .iedrej strony, ale także z u- 
względmeniem interesów indywidualnych i miej­
scowych.

Organiżacya pańotwowa temu ostatniemu za­
daniu bezwarunkowo sprostać nie może — i to- jest 
dalszym motywem za projektowaną organizacyą.

Nie zamykamy oczu na to, że przeciwko na­
szej organizacyi, która oczywiście doskonałą być 
nie móże, która jest dzieckiem konieczności chwili, 
rrrgą być wysunięte argumentz z pozorem słusz­
n ość.

■ NajW ŁiJeJsize z mch są, żs organiżacya ta 
będzie polegaia ma zyskach prywatnych i że kie- 
ruo.ck działalności raz podjętej, sta®'® się obcym 
interesom państw o wym

Otóż obydwa te angumecty mogą być. od­
parte tem, że w- ?.-kład organizacyi wejdą ludzie 
pewni pod wzg'ędem narodowym, ludzie facbo- 
w , którzy całe swe życie dotychczasowe spę­
dzili na kresach, którzy wyłącznie sprawą agrar­
ną '8$ zajmowali, którzy mają oietyiko wykształ­
cenie teoretyczne, ale ponadto wszystko: zta jo- 
rność osób. terenu i całego splotu zawiłych sto-
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B U R E K .
(Dokończenie)

Po chwiiiowem milczeniu, gdzieś na przedzie 
•ozległo sie krótkie, w  pół 'urwane szczeknięcie, 
afcby Ostrzegawczy sygnał przesłano. — Naraz 

wszystkie psy poczęły spoglądać w tę stronę, za­
dzierać łby; szczekać, chóć może nie wiedziały o 
co idzie. Wciąż rozlegało sie.

— Taki a próżnuje
— Nie tyle mógłby uciagnąć co my.
— Ażeby Japy nołattał na gładk:ej droazo.
T a niezwykła wrzawa, wściekłość zwie wąt

zaciekawiła przechodmów. (Przystawali, pytając-
—  Cóż ?m się takiego stało?
— Mo^e głodne.
Że współczuciem wskazywano na wychudłe 

ńaiła.
— O jakie boki mają zapadłe —
— Chlaja oestyie, co w nioh wlezie — obja­

śniał .poganiacz nie mogąc w żaden sposób uciszyć 
“ozwreeszczanych.

■Wtem Stkąeał się sprawca hałasu olbrzymi ber­
nard.

Z daleka widniał biały grzbiet z czarnemi ła­
tami, uszy kłapiaste opadały na oczy. Kroczył z 
łbem dumnie podniesionym, język wywieszony na

sumków, a których charakter ji 'e  podlega wąt­
pliwości. Nailepsze ustawy i organiżacya chybią, 
jeżeli znajdą się w rękach ludzi meodpow edaich.

Wykonanie idei zależne przedewszysrkiem 
od ludzkich indywidualnych wysiłków   jest ró­
wnie ważne, lak idea sama.

O ludzi odpowiednich .przedewszystkiem 
cnodzi. a obawę i nożl wość nadużyć usunąć mo­
żna przez kontrolę, wykonywaną ściśle przez 
rząd i -stronnictwa Parlamentu, (które wejdą w 
sk ła d . rady nadzorczej przez swoich reprezen- 
tantow.

Odnośnie zaś do zysków materyaiwyeh zau­
ważyć należy, że nigdy one a.e ftnoga dosięgnąć 
ułamka tego, co organiżacya państwowa koszto- 
waćiasy ■■ musiała przy nierównie lepszej, jak wy­
żej wykazano, sprawności ^  elastyczności. Zyski 
te mogą być w granicach godziwych uregulowa­
ne, a będą one bcdź.cem dla hifcyatywy prywa­
tnej i. załatwień a cafe! sprawy, gdyż chyba prze­
prowadzenie reformy w sposób dobrowolny leży 
w ogółtirm - najistotniejszym, i;iteres:e, aby uni­
knąć p rz e lę k łe g o  i bolesnego sposobu rrzymu- 
sowego w yw łasziżena i kclomżacyi, Co potrwać 

-musiałoby długi szereg lat i bez gwałtownych 
wstrząśnień obejść się me może.

Endeckim krzykaczom.
Lwów, 20. lutego.

Doskonale redagowany i szeroko roz­
powszechniony krak. „Ilustrowany Kuryer 
Codzienny , zaczepiony przez endecką 
„Ga setę W aszawską", zamieszcza następu­
jącą słuszną, choć ostrą replikę:

Leiborgao narodowej dem okracji „Gazeta 
Warszawska*4 dławi się poprostu z gniewu, że 
ktes poważa się po-wiedzieć, endeckiemu pupilowi 
p. Grabskiemu, że gospodaruje źle i gorzej jeszcze, 
że niszczy państwo, które mu zaufało.

Rozpalone gniewem pisemko dla obrony swe­
go ministra puszcza się są  pełne . tory perfidyi i

lyfus pSam sty szaleje wi
Spadek epidem& we Lwowie. — Na orowfncyl i 
''hu kolejowego. — Sprawa zgłaszania wypadków

ustawy o obowiązkach
Lwów, 20 lutego, 

(mg) Na w cz o ra js z e j posiedzeniu Rady 
zdrowia, Odbytem pod .przewodnictwem w iiepr. 
dra Sdtietdhera, podniósł fizyk dr. Legeżyński, że 
epidemia tyfusu plamistego w e Lwowie znacznie

bok przerzucił, ifltę ogona butnie nasrożył. Szla ■ 
chętnie urod? orty nikogo nie spostrzegał.

(Powietrze aż wrzało od szczekań. Na jego wi­
dok cała psiarnia prawie od zmysłó w odchodziła. 
W szystkie zwracały pyski, rozjuszone złorzeczy­
ły  mą, że próżnuje, choć rozrosły, najedzony, a 
or<* sohudzoue, schorzałe muszą harować. Niektó­
re  milczały, spoglądały z .taką nienawiścią, jakby 
•So cliciab- obat-ożyć. ooprzebijać«mściwemi spo> 
rżeniami.

Najsrożej ujadał Burek. W prost był dopro­
wadzony do ostatecznych granic wśeieitłości Je ­
go głus przemieniał się w chrapliwe przekleństwa, 
mające silę zaciśniętych kułaków. Rozżarty zem­
stą, chciał skoczyć. Nie pozwolono mu. Tylne ła­
py przykute, do bruku dygotały z niecićrt)liwości, 
przed niemi miotał istny szał. Zdawało się, że w~ 
szale złości porwie postronki i kłami poćwiartuje 
na sztuk5 przechodzącego dryblasa. Sierść, każda 
•żyłka., mięśnie dygotały ód wzburzenia. Nie mo­
żna było Doznać niedawno tak. potulnego psa. Sza­
leńcza siła go przem ieniła w potwora.

Bernard, jakby czuł słuszność wyrzutów. — 
Stracił butę, śmiałość, spokorniaiy sunął przy sa­
mej p ian ie , owija? się a nog właścicmiki, za nią 
szufcsjtc schronienia. W  skrusze, z ipoddatr jut 
przyjmował pomstę uciemiężonych braci. Spiesz­
nie podążał. Już był na końcu. Zrównawszy się z 
Burkiem spojrzał na niego potulnie, z pokorą), jak­
by .się .„haiał ze swoie-j winy tłumaczyć, błagać o

kłamstwa. Twierdzi mianowicie, że nie możemy 
przeboleć, iż „p. Grabski ustanowił urzędową rela- 
cyę koron niższą, niżby 'ego sobie życzyli speku­
lanci galicyjscy“ i stąd pochodzą „nikczemne1' ar­
tykuły przeciw -p. Grabskiemu skierowane.

Nie myślimy z tem polemizować. Pytamy
tylko wszystkich MrJopoian nie-spekulantów1, u- 
rzędników, robotników, nauczycieli, wdowy itp.. 
którzy dzisiaj z racyi drożyzny wywołanej relacyą 
■przymierają głodem, czy są zadowoleni z relacyi 
i je j tw órcy?

Broniąc p. Grabskiego, twierdzi pbemiko
wspomniane, że io nie p. Grabski w ustawie o o- 
chronię lokatorów przeprowadził relacyę
IGO rb. 216 mk., lecz Rada ministrów, zaś w in­
nych operacjach z zarządzenia p. Grabskiego o- 
bowiązuje kurs inny 100 rb ~  100 mk.

Po pierwsze Radzie ministrów projekt takiej, 
a nie innej relacyi podsuną,' p. Grabski, bo to jego 
specyalność. Ale cała złośliwość w stosunl.ii do 
Małopolski i faworyzowanie rubla wynika także i 
z tej , innej* relacyi kursowej.

Na giełdzie wartość rubla waha się od 200 oio 
240 koron. Przy korabiaacyach relacyjnych p 
Grabskiego musimy płacić za 100 rubli jeśli ich 
potrzebujemy 285 kor. 70 hal. (100 mk.), czyli o 
45.70 do 65.70 kor. Więcej Gzy to jesr uczciwie i 
sprawiedliwe?

Tak wygląda etyka endeckiego pisemka, które 
nas wszystkich pokrżywtozonycih i zdanych na łup 
drożyźme stworzonej urzędowo, nazywa „speku­
lantami galicyjskimi1'. Jedyną odpowiedzią na to 
być może wykreślenie ,.Gaz. W arszaw skiej" z po­
między pism, które czyta Małopolska, O tem w 
pierv szvm rzędzie powiimj- pamiętać kawiarnie i 
czytelnie publiczne, 'bo danie gościowi w rękę ta 

kiego fpośma, rówwa się ze społlczkowaniiim mo- 
rahiem

wschodniej Małopolsce,
i najwyższy. —̂ O praiowne ograniczenie rn- 

grypy. _  Pomóc, koalicji. — O zawieszenie 
3nm w' razie epidemii
zmalała od czasu wstrzymania ruchu ikolernwe- 
go i n;';e podnosi mimo ponownego. sodjęcsa 
komnnikacyi. W  tygodniu ■ ubiegłym zamotował 
fizykat miejski 72 nowych wypadków tyfusu' pla­
mistego, w tem 34 miejscowych, a 38 z poza 
m m m m m m m m m rm ram m m m m am m m m m m m
?rt>2.umienie i litość. Burek, nie zważając na tę ła« 
god,iość i usprawiedliwienia, nagle się wyrwał z 
szeregu, całą siłą runął na olbrzyma j wbił kły w 
podgardle.

Pani narobiła krzyku, jakby ją zabijano. Wu- 
łała o pomoc. Połamała parasolkę na twardych 
kościach prostego kundysa, odciągała go za kudły, 
gotowa byłą gryźć w obronie swego umiłowane 
go zbroczonego posoką.

Burek charczał rozjuszony, szarpał coraz po­
tężniej, Ośiepł, ogłuchł. Nie można go byłe w ża­
den sposób oderwać. Po wielu daremnych wysit: , 
kach doprowadziły psa do przytomności baty, 
tnące skórę ko kości

Skomląc z bólu zrozumiał, że nie woino po5*  - 
stawać przeciw darmozjadowi.

To by! ostatni bunt, w czas poskromiony.
Od tege dirtia wiele sjiraw zrozumiał. Z pod- 

daniem, bez skargi ciągną? najemnik wyrzyskfwaoy 
przekleństwo życia. Nienawiść rosła w piersiach!! 
ale nigdy na jaw nie wybuoimęła. Skrzywdzony 
zawierał szalejącą burzę w pysku na mocny ra­
mek zębów, zupełnie stępiałych....

Oczy jeno patrzały krwawemu zmtmiomunl nt 
lud ci. tó były spojrzenia niewolnika...
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miasta.
Natomiast dyr. Okręg. Urzędu Zdrowia dr. 

M ikfłaisk’ zauważył, ie  tyfus Szacie  w catytn 
kraju z coraz większą gwałtownością; gdyż sta­
tystyka wyka^ufe tygodniowy nrzyitc®t w liczbie- 
4000. wypaU-ów. Obecnie zamianowano w 
*zaw*ie dra i lO-dłewUdego „aczelnym kom-su- 
rżom nadzwyczajnym dla zwalczania epidemii 
w całej Polsce, oraz utworzono urzędy paćzw y-

wegq na dziedziniec i roztrzaskawszy sobie gło­
wę natychmiast z.nalazi śmierć.

CHOROBY ZAKAŹNE

wojska: stanęła jedna baterya I dyw. V pułku pie­
choty lwowskiej, stanęła kompania sztabowa i te­
legraficzna i dwie muzyki. Dzień był jasny, sło*

,,, . t . . v  „ ,, « ■_, r ,_ neczny 1 pogodny. Treściw e przemówienie O po-
w Stanisławowie i Kn.kmme szerzą się dalej. Do| styczniawetft M  kierCnvfl,ik ^ a.

czainycb komisarzy- w dzielnicach. Pon eważ 
■stwierdzono, ze zmniejszenie ruciiu kolejowego 
wipływa bardzo -dodatnio na obn-;żeii:e się zara­
zy,*' pomagał się dr. MiUcołajski' w Ministerstw ie- 
kolei w ydar a rozporządzenia o ograniczeniu 
sprzedaży bik iów  jazdy.

Dr. P k ek  przedstawił wniosek, by Rada 
z-dfov ia ponowiła swe życzenia ograniczenia, o 
ile możności iriiShit kolejowego, co zostało uchwa­
lone. Dalej wnoś? mówca, że wobec szerzącej się 
epidemii1 grypy, połączonej częsuo z kompbka- 
cyaml mózgowe mi, należy uprosić lekarzy o ty- 
g-»din''owe dcnieisi-enia cyfr-owe o stwierdzonych 
w ypadkach tei chorooy ia:ko nagminnej, gdyż do­
tychczas nie byio obowiązku zgłaszania je j w fl- 
zyiacie. Pórń eważ wniosek ten zoutał już uchwa­
lony *a  jediyem z posiedzeń magistratu, należy 
tylko przeprowadzić jego wykonanie.

Ma zapytanie dra Piseka o pomocy koaticyi 
w zwalczaniu -epitetem* w Polsce, odpowiedz ał 
dr. Mikołajski, że rząidl potoki przyjmie pewną 
pumo-c mate-ryalną w tym 'kierunku. Okręg iwy 
Urząd zdkowia rozporządza jerzcze 3 milionami 
nta cele wałki z tyfesem. W skrawie zniesienia 
ustawy o obowiązku ponoszenia kosztów Walki- 
z epidemią przez gminy, interweniowała Rada 
przyiboczra u generalnegoi kitelegata w M iniskr- 
F;rw'e zdrowia i otrzymała odpowiedź, że ustawy 
tej na razie znieść nie można, ale jest dążność 
do zamieszenia iej na czas trwania epidenri.

Wkvńcu zastanów” cno się nad Poruszoną 
*j-brzez dra Melselra sprawą dostarczenia krowian- 

ki dla s-zczepienia ospy.

w ‘w i kilku wypadków śmiertelnych tyfusu plamistego w |
” ostahnlm tygodnu — przyłączyła się ostatnia z in- 1 wy dyw. podcho . Rogowski, 

nych cho.iób grypa i odlra (kur), które tu obecnie 
w sameim mieście i okolicy nagminnie panuja-, O 
jakichś zarządzeniach władz przeciw szerzeniu się 
chorób zakaźnych dotychczas and słychid

te.

Kronrka stanisławowska.
Crdij nap z© ssrramfltiTy pówteły nad Morzem. —  
Sanrbóistwo handlarza walut. — Stan zdrowotny.

(iKorespondencya własna' ,.Gazety Porannej1’) 
Stanisławów, 17 lutego. 

UROCZYSTY OBCHÓD
rewdĄ&ykacyl polskiego morza udbyl się w grodzie 
„Row ery" minionej niedzieli. W  przededniu uro­
czystość’ odbyły się we wszystkich tutejszych 
.szkołach średnich okolicznościowe poranki ku ućp- 
czetiiu radosne] chwil: zatknięcia sztandarów pol-

Wlcści 2 Wołoc2y$k.
Mimo niewoli carskiej miasto zachowało swą pol­
skość. — Obchód powBta.ua sto czniowego. — 
Otwarcie „Gospody Żołrtlerrkfcj" przez gen. 

Jędrzejewskiego.

(Kore&DOndencya własna „Gazety Porannej”).
Wołoczyska, w  lutym.

-Czy W ołoczyska, ta mała mieścina, leżąca 
na pograniczu dawnego carstwa rosyjsk agu i da­
wnej Galicyi, a należąca do gubernii wołyńskiej — 
widziała kiedy obchód powstania styczniowe­
go? Rządy carskie tłumiły tu życie polskie, chcia­
ły  zetrzeć t  tej ziemi wszelki Siad polskiej pracy. 
Maże kiedyś serce tego miasteczka biło ż j wiej, 
Może wtedy, gdy w czasie powstańczych walk 
•grzmiały armaty pod Radziwiłłowem

'Dnia 8. lutego odbył się staraniem V dyw. pie­
choty

obchód powstatńa styczniowego.
O godz. 11 uroczysta mSza św. w kościele, w cza­
sie której podniosłe kazanie wygłosił kapelan dy- 
wij;yi. Następnie na Rynku ustawiły -się oddziały

Następnie por. 
Pćtry .mówił 

o sile żywiołu polsk*cgo na kresach oodoisklch,
mówił o tern, że praca nasza nie skończy się wy­
pędzeniem w roga poza granice państwa, ale za­
daniem nasztm jest także odbudow ać to, oo znisz­
czyła wojna. Twórzmy życie nowe. Budujmy 
je od podstaw. Może jutrzenka -pokoju rozbłyśnie 
na szarem, p ols kie m niebie. Może otworzy się 
wreszcie pole twórczej pracy. Cisną Się na usta 
słowa Mlieczysława Romanowskiego:

„I kiedyż uczynim swobodni oracze 
Lemiesze z pałaszów skradzionych?
Ach, kiedyż na ziemi już nikt nie zapłacze 
Prócz rosy pói naszych zielonych?*'
■Po przemówieniach odbyła się

defilada wojska pized gwv. Jędrzejewskim.
Żołnierz imponował swoją dzielna. Zuchowatą po­
stawą i wzbudzał zachwyt ludności miejscowej 
Po -uroczystości gen. Jędrzejewski osobiście do­
konał

otwarcia „Gospody Żołnierskiej"

sztabu V piechoty. Uwarzył i rozmawiał z żoł­
nierzami, jak dobry, kochany przyjąć’el. Ta tru­
łoś ć, z jaka generał o a no s i się do żołnierza, znaj­
duje w sercach żołnierskich oddźwięk silny i gorą­
cy, żołnierz kocha naprawdę swego Wodza, swego 
Generała.

Zagłębie naftowe na flotę polską!
(Korespondencya własna „Gazety Porannej”).

Borysław , w lunytM,
Na zgromadzeniu Izby pracodawców, które 

odbyło się w ostatnich dniach pod przewodnic­
twem Drez. izby dr. Gtfopowskiego, na wniosek
naditom. starostwa dir. Korczyńskiego w  ciągu 'go*]owych firm; przynajmniej się podwoi, 
dżiny obrad zebrano na budowę floty polskiej

730.000 koion. Należy zaznaczyć, tż zgłoszona sUb* 
skrypeye na owem zgromadzeniu nie obejmowały
jeszcze wszystkich firm burysławskich, tak iż na­
leży się spodziewać, że kwota ta po zgłoszeniu sił

L e n in  i T ro cK i id ą  n a  p ra w o  ?
Zamierzają dopuścić elementy niekomunistyczne do rządów.

Wiedeń, 18 lutego. 
(Tel. wl.) (fr.) Z Heisingtorsu donoszą, iż w em­

skich u l  wybrzeżu Bałtyku. W niedzielę dnia 15 cfłuig krążących tu pogłosek, Trocki I LOnin skłonni 
-hm. odbyła się przedpołudniem w kolegiacie ła -jsą  zerwać z dotychcza^ow ą polityką 1 dopuścić 
c ińslie j nabożeństwu dz ękczynnc z kazuńiem, do współrządu także l inne elomenty oprócz ko. 
które' wygłosił iks. Kofinusiewicz. Podczas mszy | munistycznych. Ogółem rząd sowiecki z nlezliczmy-
św. śpiewał chói Tow. im .Moirus-zki, puczem o-j 
Koło godziny 1. popołudniu przeciągną! gfównemi 
ulicami mias.,a, odświętnie przystrojonemi naro- 
iowemi chorągwiami, k łka tvsiięcy głów liczący 
;wchód, przy udziale reprezentantów władz w oj­
skowych i cywdnycli, korporacyi i tłumów mlo- 
dzlęży z muzyką wojskową na czeie. O tej porze 
odbyła się w sali teatralnej Tow. muz. im. Mo- 
niupzki

UROCZYSTA AKADEMIA,
ną, którą się złożyło gorące i przepięknie wypo­
wiedziane słowo wstępne prof. gimn. Karola Jana 
Górczanego, ora:z .referat na temat „Polskie mo- 
rzie” prof. E. Wolańsk ego. Odśpiewaniem „Roty” 
Konóphekie] przez uczestników uroczystości, któ­
rzy dto- ostatniego miejsca wypełnili salę — zakoń­
czyła się Akademia.

(Popołudniu tegoż dnia odbyły się staraniem 
TSL. okolicznościowe wykłady w Towarzystwach 
prlskicłi w Stanisławowie i w sąsiednich Knihini- 
nąęh,

OFIARA AMBICYI.
48-letni kupiec tut. M-ankus Feuer, pozosnająicj 

od1 kilkunastu dm; w  areszcie śledczym za niedo- 
nwoiony handel walutami, wybiegi onegdaj pod 
ni.obecność dozorcy z pokoju sędziego śledczego 
peczem prawdopodobnie z rozpaczy o niesłuszne 
podejrzenia- rzucił się z III. piętra budynku sąda­

mi tylko wyjątkami jest za zmianą kursu, gdyż 
cała dotychczasowa polityka okazała się błędną. 
Tylko znikoma ilość członków iząćfu u. dzl przy­
szłość świata w komunizmie. Większość zdecydo­

wana doszła do przekonania, Iż Rusyę t  dzisfef. 
szej nędzy wybawić tylko tniWe rząd (KmoknAytet
ny, pozbawiony imperyaiistycznych dążeń zaró­
wno w stylu bolszewickim, jalk w stylu Judeni- 
czów, Kolczaków i innych kontrrewolucyonistów, 
a umiejący rozwiiiiąć pęd do pracy i oduow ić sto­
sunki handlowe z zagrańcą. Rosya Ze swojem na- 
turalnem bogactwem szybko się zreorganizuje a 
Lenin i 1 rocki powoli przygotowują zmianę formy 
rządu.

^ieoficyalne r.ien. bolszewicki3 rokowania w toku!
Idzie w nich o zawarcie przymierza.

Wiedeń, 18 lubego.
(Tel. wł.) (fr) Vi7edług dOimtesienia z Męlsiug- 

forsu toczą się n ooflcyainc rokowania Między 
Ni^idcami a boiszewlkatmi o zawercio przymierza.
Niemcy pracują z csłem wytężeniem dla bolszewi­
ków. Wielu Niemców jest zajętych w Roeyi na

stanowisku inżynierów i oficerów, znaczna ich 
ilość coraz to nowych napływa. Rokowania bo-l- 
szewicko-niem eckie mają przedew szystkiem na 
celu dostarczenia w Rosyi pracy bezrobotnym 
Nicmcani.

POLITYK \ AGRARNA BOLSZEW IKÓW  
NA UKRAINIE.

I wów, 20 lutego, 
(zet) Kijowski dziennik komunistyczny „Bo- 

rotba” donosi, że cele i zadania polityki agrarnej 
na Ukrainie są n a Stępujące: 1) całkowita liiWidą- 
cya reaktywowanych przez Denikina wiotkicW na. 
jątłów  i oddan e ziemi bezrolnym j h ednym wło­
ścianom; 2) gospodarstwa komunistyczne mogą 
być tworzone tylko v razie koniecznym, przy- 
czern należy liczyć się /. interesami żywotnymi 
miejscowej ludności; 3) przy łączeniu ;w łości®  w i

komuny, ar.tele itip. należy ściśle przeprowadzać 
politykę partyjną, niecierniącą W teij kw estyi ża­
dnego przymusu i pozostawiającą wszystko do­
wolnej decyzyi włOśc:an. W szystkie próby stoso­
wania w tych wypadkach środków gwa.ftow.nyóf 
będą surowo karane.

KO MIS ARY AT HANDLU ZAGRANICZNEGO 
W RO SYI.

Lwów, 20 lutego.
(zet) Hu-manU.” donosi z Hebiugforsu Łt
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Nadesłane.
w y ś w i e t l a  o d  e z w a r t l t u  1 9  l u t e g o  1 9 2 0

_  naozwyctainą wielki komedyę p. tą 20262

Żona dwóch męiów
z H :a n q  P o r te n .

n‘itô u j r n‘ Pożar Tiafu Raznalfośsl e Warszawli.
władze bo!s.zew:ckic zorganizowały w Moskwie 
komis ary a t dla handlu z zagranicą. Komisarzem 
zoutał zamianowany Antypow.

POCHÓD BOLSZEW ICKI NA KRYMIE.
Wiedeń* 18 lutego.

(Teł. wł.) (£r.) Z Bukaresztu donoszą: Bolsze­
w icy zajęli na Krymie sta-cyę kołefiową Gagahasz i 
zbliżakt sic do. -Dżaiikuj1, ważnego punktu węzło- 

. w ego.

i zowsk-WleTkokniażewffló lecz pod na-porem czor- 
I wonej arm ii' 1 z powodu zagrożenia prawego 
| skrzydła musiała ustąpić. Czerwone wojska zdą- 
I ta<ją do opanowania w jak najkrótszym czasie No- 
i worosjl&ka

W OJSKA CZERWONE POD NOW OROSYJ-
SKIEM

Wiedeń, 18 mtego. 
(Tel. wł.) (!r.) Z Moskwy donoszą: Czerwona 

artnia posuwa się w kierunku Jckatarynodaru. Ar 
mia cc Iw tnie ;u dość dliiyo utrzymywała linię Ja -

8PECYAL1S1A C H Ó R O B  SK Ó R N Y C H  1 W E N E R Y C I,

Dr. A, SCHWARZ
lekundki *u»s łtpitala powszechn. przoprow.diit się n» 

o.. Słowackiego 4 (naprzeciw gł, poczty). 2Ó33S

NA SYBERYI — CHAOS.
Wiedeń, 18 lutego.

(T e l wił.) (fr.) Prasa amerykańska otrzymuje 
przez swych -krespondentów wiadomości, iż na 
Syberyi panuje zupełna, dezoryentacya. W mia­
stach zwalczają się nawzajem .różne stronnictwa, 
pragnące rządu sowietów i ich .przeciwnicy kontr 
rewolucyjni. Coraz widoczniejszy jest jednak prąd 
demokratyczny, występujący zarówno przeciw 

jbolszewikom jak i zwolennikom Kołczaka.

Lin ia  r t a m b u r g -T o k io  r e a k t y w o w a n a .

k r o n i k a
R anertuw  T eatru  m*eSMogo.

W’ piątek 20 lutego o godz. 7 po raz 3-ci ..Asy­
stent11, sztuka w 3 aktach G. Zapolskiej, z pp. Jan 
ko-wską. Kwiatkiewkzową, Łozińską, Michnowską, 
Nieoióryczówna. Okornicką,, Rowińską, Rybicką, 
Sien aws-ką, Wiland, Batoguwskim. Larewiczenu 
Ordonem, katsohiką, Romanem i Rydzewskim,

W sobotę 21 lutego ó g . 3 „W esele11, dramat 
w  3 aktach St. Wyspiańskiego, w niezmienionej 
obsadzie,

- o—
Repertuar Teatru wodewilowego.

(gmach ul. Ossolińskich 10.),
(B je ty  wcześniej w perfurneryi Stoińskiegft 

ul. Lecicaów !. l). 203*#
Piątek 20 lu’ego o g. 7-30 w ieczó r:T a jem n ice  

restauiracyl", operetka; „Onufry", farsa: „Kalej­
doskop" w 1 ak cie ,. .

Sobota 21 lutego o g. 7.30 w ieczór: „Onufry11 
farsa; „Tajemnice restauracyi", operetka; „Kalej­
doskop" z Maryą Dracową.

t Niedziela 22 lutego o g. •< popci.: „Szkota haf­
tu" operetka; „A papa tańczy", farsa; „Ramoty i*

(Tel. wł.) Do portu fratmiwskiego przybił pa­
rowiec japoński „Katsunu Marii", Towarzystwa 
japońskiego Nicpou Yusou Kaisha, który od 6 fan. 
rozpoczął rcguhirnie kursować między Ha-mfour- 
giem a Tokio. Jest to parowiec dwuśrubowy, o po­
jemności 7296 ton, zbudowany w ciągu 6 miesięcy

Hamburg, 18 lutego, iw warsztatach japońskich. Przedstawicieli prasy
_ _ _ _ A -■ —> h.̂ , -1 v *1 , m « — n 1- , td —* f 4 IftM CIO C* tV-zaproszono do obejrzenia sta-tiku. Przy' tej sposo­

bności przedstawiciel hamłmrslei owego Towarzy­
stwa i,i-[xi,-'k.kiego wyraził nadzieję, źc dobre sto­
sunki. które przed wolną łączyły Japonię z Niem­
cami, znowu zostaną nawiązane.

Wojna -  a flo y państw europejskich.
Flota Austryl I Niemiec zdruzgotana. — Potęga morska AttgfH I Ameryki. — Straty ł zyski wufnY.

Paryż, w lutymi.
„Excefe!or“ podaje bardzo ciekawe zestawie­

nie strat, jakie floty handlowe wielkich państw po­
niosły w' czasie wolny. Za pomocą ilustracji u- 
naocznia dziennik francuski te wielkie zmiany, 
takie niespostrzeźeule następowały w  ciągu u- 
biegłych pięciu lat wojny.

Okażuje się z tego zestawienia, że mocarstwa 
koalicyjna wyszły z wojny ze swą flotą handlową 
ze szczapłemi stratami, iź najbardziej w tej wojnie 
interesowana flota angielska, atakowana 
Niemców wszystkimi możliwymi środkami, po­
niosła uszczerbek 9.5 prc. całego tonażu, podczas 
gdy równocześnie Niemcy ponoszą stratę 86.2 prc. 
tonalżu

Flota handlowa b. Austro-Węsier przestała 
nieomal istnieć, skoro straty jej wynoszą 96 prc. 
tonażu z roku 1914, iź z dawnych zasobów floty 
handlowej Austryi w cyfrze 1,027.203, pozostało 
jej zaledwie 37.301 ton.

Niemcom z ich floty potężnej o 5.157.610 ton 
pozostało zaledwie 712.432 ton. Straty Francyi 
natomiast stosunkowo są minimalne, skoro wyno­
szą 2.3 prc. ogólnego tonażu, co się przedstawia w 
cyfrach: w. r. 1914 — 1,962.827 ton, w 1919 — 
1,919.850 ton

W  czasie wojny olbrzymi zysk w tonażu o- 
kazujc Ameryka, która dziś staje się potężną 
współzawodniczką Anglii, skoro je j zysk wr tona­
żu osiągnął 324 prc. przedwojennego materyału 
Foty handlowej, że gdy Anglia posiada dziś najpo­
tężniejszą flotę handlową 18,531.742 ton, Ameryka 
osiągnęła już cyfrę 10,131,529 ton. Rozwinęła nad­
to znacznie swą flotę Japonia $  61 prc., oraz W h> 
chy o  28 prc. tonażu. Trzecią z rzędu po Anglii 
i Stanach Zjednoczonych potęgą na morzu staje 
się Japonia, po niej idze Erancya, Włochy, Holan- 
dya, Norwegia. Szwecya, po nich dopiero pokona­
ne Niemcy.

NADESŁANI. N A D E S Ł A N E .
Z A K Ł A D  L C K A R  jK O *  D E N T Y S T T C Z .  

ł  T Ł C H N I C Z N O - D Ł N T Y S T Y C Z N Y
BR. HENRYKA I BERNARDA BERGERA

L w ó w ,  u l. L e g i  o n  A w  1. 7. 19703

S p e :y a ł sta chorób wenerycznych, skóry i moczowych

Dr. Wilhelm Lauterstein
Lwów, ul. Sykstusie. 37 (róg Słowackiego). 20254

liSat Dr. Józef Eduard italiane
ustanowiony substytutem adwokata 

b. p, Dra H E N R Y K A  K A H A N B G O
a -w a d p  ‘-•ncelaryę; substytucyjną we Lwowia przjr ul 

Brajerowsk ej 1. 3. 20258

O BRO Ń CA  W SPRA W A CH  KARNYCH 20346
Adwokat Dr. Z. W e issg las
reaktywował swoją kancelary*. Lwów, nj. Legionów 35.

„ A  P O L L  0 “  A A  
D z iś  z p o w o d u  Koncortu L w  

ty lko  d o  p. 7,0 wlacz. D | |

X POLA NEGRI
io szczo  ty lko  4 wa d n i l

20348

SPE C Y A U ST A  C H O PO B  W EN E R YC Ł i SKÓRNYCH

Dr. Henryk Rosm ar n
otd. od 8-*10 . 12—-1 i 8—6, — Lwów. Kopernik"* 12.

203*9

Wskutek przerwy telefonicznej z K rako­
wem i Warszawą, dzisiaj żadnych depesz tele­
fonicznych nie będz e.

(mg) R ocznica bitwy pod R arańczą. O  
odbyła s ę skromna u>oczystość żołnier­

ska ku Uczczeniu pamiętnej rocznicy bitwy Że­
laznej Brygady pod Rarańczą. O flodz. 10 rano 
odprewił ks. dziekan Panaś mszę św. w ko­
ściele załogi przy udziale rapretentantów woj- 

kowości oraz publiczności. Wieczorem odbył się 
obchód w sali Sokoła II. Po przemówieniach 
ppor, Ncviego i uczestnika bitwy p, Karasińskie- 
go odegrała drużyna artystyczna .Szkoły Sien­
kiewicza OrKana .H asło", a obecni odśpiewali 
pieśni narofowe.

Zebrani# członków Pofak. Tow. demokratycz- 
nego odbędzie się 21 bm. o 5.30 popoł. celem omó­
wienia s-prawy reformy wyborczej dla miasta Lwo 
y * . Zebranie oclbędżie się przy ul. Akademickiej 
1. 17.

Młoda scen# odegrała onegtlaj z puzem po­
wodzeniem wiecznie aktualną komedyę Zapolskiej: 
,. Moralność pani Dulski e j". Młodzi amatorzy w y­
wiązali s.ę zadziwidijąco dobrze ze sweigo zada­
nia. Rolę Dulski ej odegrała z dużym temperamen­
tem p. F a licz, niezrównany był Fellcyan Dulski w 
interpretacji p. Artura Arta, któremu również Ja­
ko reżyserowi należą się słowa uznaira, Pełną 
wdzięku i wesołości Itesią była Ładosiówna, Meśąi 
Pola Latnlat?. Hankę zagrała bardzo dobrze p. 
Dcrenicz, Zbyszka — p. Zasławski, Juliasiewiczo- 
wą p. Wifctl.nówna, Z roli Dadrachowej dzielnie 
wywiązała' się p. Ostierslea. Sala była przepeł­
niona.

(zet) Rózprawy sądowe wioKą się w itieskon- 
czoność skiiłikiem tego. że ogromnie wisie czasu 
zajmuje pisanie protokołów przesłuchań. Ze też 
sądy nasze, zarówno cywilne, fok też wojskowe, 
nie wezmą sobie dobrego przykładu z zagranicy, 
-gdzie protokoły z rozpraw sy dyktowane odtazu 
do maszynj\ a skutki-an te.go uietjdko mają w y­
gląd (porządniejszy, ale też spoirzebowuie się na 
ich napisanie dwie trzecie tego czasu cotiajmniej, 
eo na napisanie ich .'ęczne. C zy nie należałoby i 
nam oszczędności porobić ną czś-sfe?

Wykryci© tainoj fabryki tytoniu w Krakowie, 
Jeden z okazów nielegalnego przemysl-u k djowe- 
go został wyślntizony przez państwouy Urżąd 
walki z lichwą. Znajezicwó mianowicie u Francisz­
ka- Jagiełły, zain. -przy u l Chodkiewicza 103 fa­
brykę tytoniu. Skonfiskowano maszynę specyitny 
'trybowa 6 klg. 32 dk, liści tytoniowych, icido li-śęi 
•bukowych i kasztanowych (!), 3  kg. 23 d!k. pojtia- 
jau-ego tj tcńiu. Jagiollę i Fdwiua Moskałę, w faśa- 
cf-el: fabryki ures/Trwano i w vv<jęzlet)iu
sądou ciii.
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f ~ )  Niewybredny złodziej. Z zakładu Anny
Ebeł przy ul. Gródedkiej 1. 11 skradziono minionej 
nccy dwie drapcrye zielone, wartości 5000 kor., 
10 cefn. w e j! a oraz inne rzeczy wartości 1300 kor.

1—) Podczas bójki, jaka powstała wczoraj przed 
południem na pi. św. Teodora po b iły  nie w y  śledzo­
ne indywidua 30 letniego Antoniego Żerobieckie- 
go. głuchoniemego, tak ciężko, że pogotowie ratun 
kowe odwiozło go do szpitala. Przyczyna bójki 
ire  jest znana, bo z ..pokonanym bohaterem'', któ­
ry . Jest ■ głuchoniemym i nie może ruszać rekami no­
gami i głową z powodu pobicia nie -nożna rtę po­
rozumieć.

—o
K o n ce rt Warława K o ch a ń sk ieg o , skrzypną, od­

będzie się dzisiaj. Pozostałe bilety w s<ta- ie fortepianów 
Oołonieckiea-o. ul. Tańskiej 1. 20306

—O—
u e n ty s ta  K rem er powrócił z p c d r 'ż y i przyjmuje 

nada’ w godz. od 9 — t i 3—6, Korhanowskiej? i  16. 20351

Prezydyum Sądu Apelacyjnego podaje do wia­
domości, że Ląd powiatowy w Pcdwołoczyskach z do 
cychczasową siedziby w Tarnonoiu przeniesiony zostaje 
z dniem 15 marca 1920 napow rct do swej siedziby w 
Podwołoczyskach. 20340

w yazia* c h rz e śc ija ń sk ie g o  Z w iązku d z ierż a w ­
ców  na południowo-wschodnich kresa h Polski, zaprasza 
wszystkich rhrześcian dzierżawców na zebranie, które 
się odbędzie we Lwowie dnia 23 lutego b. r. o g-odz 
10 przed poi. w budynku Towarzystwa gospodarskiego,. 
Koperni! a 20 oficyna, 1. p. drzwi nr. 5. Na zebraniu bę­
dą omawiane najżywotniejsze a riecierrięce  zwłoki spra­
wy gospodarcze. Wynik starań Wydzi łu w udzieleniu 
pomocy wydatnej dzierżawcom, zależeć będzie od jak 
najliczniejszego udziału dzierżawców w tem zebraniu, bo 
da możność Wydziałowi dokładnego poinformowania się 
< potrzebach dzierżawców.

Za W ydział:
Ja n  Kowal K aro l Lew irtow ski

Leopold Korzenny. 20305

pracuje jako siła pomocnicza w biurze razem z
Bojcunówną.

Następnie stwierdzono też, że Bojcunowna" pod 
różnymi pozorami wyłudziła od osób, które z nią 
pracowały w biurze mniejsze lub większe kwoty.

Dotychczas stwierdzono, że 10 osób padło o- 
fiarą swej łatwowierności, nie wliczając w tę licz­
bę Szydłowskiego, względnie ojca jej, Józefa Boj- 
cuna.

Wyłudzone pieniądze w przeciągu jednego 
miesiąca dosięgają kwoty 7670 mk. i 2228 kor.

Na jaki cel obróciła Bojcunówna te pieniądze, 
oraz 10.000 kor. Szydłowskiego, na razie pozo­
staje to zagadką, nad której rozwiązaniem pracu­

je inspektor Golec.
„Stwierdzono 'bowiem, że „historya z ofice­

rem" jest nieprawdziwą. Wobec tego aresztowano 
pomysłową Stefanię i jej ojca.

Tak przedstawia się dotychczas tło oszustwa, 
na którem widnieje postać młodej, przebiegłej, 
inteligentnej, wielkomiejskiej dziewczyny.

Stefania Bojcunówna liczy bowiem lat 19, jest 
gr.-kat. obrządku. Egzamin dojrzałości w neml- 
naryum naupzycielskiem złożyła z odznaczeniem. 
Do chwili aresztowania, choć jest Rusńnką i wrogo 
usposobioną do Polaków, czego nieraz dawała do­
wody, była zajętą jako manipulantka w biurze 
prokuratoryi wojskowej, przy ul. Jagiellońskiej I. 5.

Przekupny żandarm przed sądem polowym.
10.000 kor. za uwolnienie więźnia. — Nłeudała ucieczka do Rosyi. — Pod grozą szubienicy. — 

Reszta współoskarżonych. — Z korytarza sądów ego do celi więziennej.

Lwów, 2L. lutego, j łożonych. .Chytre bajki, jakie dlą upozorowania
(zet). Przed trybunałem sądu polowego DOG. 

pod prze^ o.dtuctwetn maj.-aud. dra Józefa Hecbta, 
ikładającjin się z maj. Kosacza, por. Kolodziaua,

swojej niewinności zmyślił Wesołowski, zostały 
obalone wynikami śledztwa

Czynami tymi dopuścił się Wesołowski naru-
sierżanta sztabowego Kuliga i sierżanta Pająka szenia obowiązków w służbie wartowniczej z par, 
(protokolant p. Miitau) rozpoczęła się we czwar- i  235, zbrodni udzielenia pomocy do ucieczki are-

Kuska ofiara nieistnie­
jącego polsk. oficera.

Historya banknotu 10.000 kor. — Nieistniejący poi 
ski oficer przyczyną nieszczęścia młodej Ruslnkl.

Lwów, 20. luiego.
Michał Szydłowski, podurzędnik pocztowy, 

tamieszkały przy ul. Szeptyckich 1. 1 a) w pierw­
szej połowie uib. miesiąca prosił swego krewnego, 
Józefa tBojcuna, woźnego Bartku krajowego, aże- 
by mu częściowo podejmował oszczędności/złożo­
ne na ksiąlżeczkę w tymże Baniku.

Bojouo do 20. stycznia br. podjął z  książeczki 
6000 kor. i kwotę tę w ręczył właścicielowi.

. Następnego <lnia udało się Bojcunowi podjąć 
cdrazu 10.000 kor. Zwracając Szydłowskiemu 
książeczkę, Bojcun oznajmił mu, że banknot 10.000 
kor. wzięła od niego córka jego, Stefania, celem 
zmiany na dirobne.

Przez kilką dni Szydłowski nie upominał się 
wcale Bojcuna o zwrot pieniędzy. Dopiero po ty­
godniu ^upomniał się po raz pierwszy. Wówczas 
Bojbun dał mu odpowiedź wymijającą. Stan taki 
trwał kilka tygodni. Wikońcu na coraz uporczyw- 
sze i częstsze nalegania Szydłowskiego oświad­
czył Boicun, że córka prawdopodobnie pieniądze 
straciła.

Szydłowski nie chcąc ponosić tak znacznej 
szkody, celem odzyskania gotówki, zwrócił się do 
połicyi z prośbą o p o ją * .

Sprawą tą zajął się inspektor policyi 'Golec. 
Zaczął od przesłuchana Stefanii Bojcunównej.

Zeznała ona, że banknot 10.000 kor. dała wraz 
z irmemi pieniędzmi do wymiany oficerowi, który 
otrzymawszy znaczniejszą gotówkę, więcej się 
je j nie pokajał tra oczy. Inne pieniądze zabrała °d 
koleżanek w biurze, celem wymiany marek na 
korony po kursie 180 kor. za 100 marek, i na za- 
kupno prowiantów, które miał dostarczyć ów ofi­
cer po znacznie zniżonych cenach.

Jak wykazało dalsze śledztwo, zeznania Bo-j- 
wmównej były nieprawdziwe.

Przedewszystkiem stwierdzono, że Bo;cu~ 
nówna nie dała żadnemu oficerowi banknotu
10.000 kor. do zmiany na drobne, 'bo zmieniał go 
na „czarnei sriełdzie" Władysław Moczulski, ’-*órv

tek rozprawa karna przeciw' plutonowemu, żan­
darmowi Mikołajowi Wesołowskiemu, Włościani­
nowi Szymonowi Profecie i Joannie Horodeckiej. 
Osk. Wesołowskiego broni adw. dr. Link, innych 
adw. dr. Stamplcr.

Wedle oskarżenia, który -wnosił maj. K. S. dr. 
Róg, sprawa przedstawia się następująco: Osk. 
Wesołowski otrzymał 3. września ub. r. więźnia 
Dmytra Profetę celem odstawienia eo do sądu 
karnego w Złoczowie. Zamiast wykonać rozkaz, 
osk. Wesołowski zmienił samowolnie kierunek 
jazdy i odjechał z Profetą do Kurowiec, a stąd do 
Jaktorowa do ojca więźnia, gdzie 

otrzymał od Profetów 10.C00 kor. za uwolnienie 
eskortowanego.

Obawiając się jednak kary za popełnioną w ten 
sposób zbrodnię, postanowił W esołowski uciec z 
Profetą do Rosyi, ale wprzód oddał otrzymaną 
kwotę pieniężną i własne kosztowności sio * 
Profety, celem odesłania przesyłki jego żonie we 
Lwowie. Z listu dołączonego do .przesyłki wynika, 
że celem dalszej podróży Wesołowskiego była 
Rosy a. dokąd Wesołowski zamierzał sprowadzić 
żonę z dzieckiem. Przebraw szy się następnie w u- 
■branie crw^ilne wraz z Profetą i wziąwszy od jego 
ojca wiktuały i 900 kor. dodatkowo, puścił się la­
sami i bocznemi drogami

w kierunku granicy rosyjskiej,
Gdy znalazł się blizko niej z Profetą, pozostawił 
go w lesie, a sam udał się pod zmyślonym pozo­
rem do wsi i prosił wójta o sprowadzenie żandar­
mów z Pieniak, żeby mu pomogli w schwytanu 
dwu podejrzanych ludzi, chcących uciec do Ro­
syi. Profetą istotnie uciekł za kordon, ale W eso­
łowskiemu nie udało się wprowadzić w błąd ani 
przybyłych żandarmów, ani władz swoich prze-

sztuntowi z par. 523, zbrodni nadużycia władzy 
służbowej z par. 380 i zbrodni przyjęcia podam, 
w sprawach służbowych z paragr. 383 w. u. k, 
wreszcie zbrodni dezercyi z paragr. 183 w. u k. 
za co

przewidziana jest w kodeksie kara śmierci.
Współoskarżeni Szymon Profetą i córka jego 

Jonna florodecka zaś przez swój współudział do­
puścili się: pierwszy zbrodni z paragr. 314. 316 i 
327 w. u. k„ a Horodecka zbrodni z par. 316 w. u. 
k. (uwiedzenie żołnierza do naruszenia obowiązk j 
służby wojskowej i pomaganie do zbrodni w oj­
skowym).

Cale przedpołudnie zajęło przesłuchanie szcze. 
gółowe oskarżonego Wesołowskiego, który na- 
ogół zeznaje zgodnie z aktem oskarżenia. Lzy tłu­
mione tamują rnu chwilami glos. Okazuje się mię­
dzy innemi, że

osk. Wesołowski Jest wyznania gr.-kat.
Po .przerwie połundniowej, która trwała od 

■godz. 2.30 do godz. 5, przesłuchiwał maj.-aud. dr. 
Hecht w dalszym ciągu bardzo szczegółowo o- 
skarżonego. W obec tego, że materyał dowodowy 
w tej sprawie jest bardzo rozległy, należy wątpić, 
iżby ukończono rozprawę w ciągu przeznaczonych 
na to z góry dwu dni. Najprawdopodobniej rozpra­
wa zostanie przerwana w piątek wieczorem, a do­
kończenie je j odbędzie się przyczyn technicznyob 
dopiero aiż w niedzielę.

Na przerwie południowej zarządził maj. dr 
Hecht na wniosek prokuratora 
przyaresztowanie w spó Oskarżonej J. Horodeckie, 
która odpowiadała dotąd z wolnej stopy. Odpro­
wadzono ją do więzienia zamarstynowskiego. nie 
spodziewającą się tego, wprost z korytarza są­
dowego.

P rzem ytn ictw o złota d o  Niem iec.
Szmugfel na fłnli Mława-Cborzełe. — Tajemniczy pojazd. — Polłcyant, Jako eskorta. _  Szajka prze

mytnfków pod kluczem.
Warszawa, 19. lutego.

Przed dworcem kolejowym w Mławie od 
dłuższego czasu ukazywał się jakiś tajemniczy po­
jazd, powożony przez jakiegoś żyda. Wóz ten 
rzadko kiedy kogo ze stacyi zabierał, zawsze jed­
nak koło niego kręciłp się kilku tajemniczych in­
teresentów, którzy

składali w nim Jakieś małe zawiniątka.
Wóz ten kursował stale między Chorzelami, a 
Mławą, zazwyczaj nigdzie nie zatrzymując się j>o 
drodze.

Tak trwało dłuższy czas. .Wreszcie jednak 
władze bezpieczeństwa zwróciły na niego swą u- 
wagę i zaczęły się bliżej interesować tak wozem, 
jak i owymi tajemniczymi interesentami. Wdrożo­
ne dochodzenie przyniosło bardzo ciekawe, nad­
spodziewane rezultaty.

Pewnego dnia, gdy tajemniczy wehikuł przy­
był do Chorzeł, już na rogatce miejskiej oczekiwa. 
go cały oddział policyi. Policya zawezwała jadą 
cych, ażeby się zatrzymali. W odpowiedzi na to,

posypały się gęste strzały,
na to policya odpowiedziała również strzałami, a 
wówczas wóz, na którego koźle siedział jakiś po 
lieyant z karabinem, zaczął się w szybkiem tem­
pie oddalać, niezależnie zaś od tego podejrzani pa 
sażerowie zaczęli zeń uciekać, gubiąc i rozsypują: 
coś po drodze. Ostatecznie policyi

udało się wszystkich ich dostać w swe ręce, 
nie w yłączając owego człowieka w policyjnym 
mundurze, co do którego stwierdzono następu t;. 
że jest on przebranym przemytnikiem. Cała szajka 
siedzi obecnie pod kluczem- Stwierdzono. *.& u-
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prawiała ona zawodowo szrrrtfderęrwio,
przewożąc przeważnie złoto ao Nienóec.

niezależnie zaś, Gd iezo 1 środki żywności. Wielkie 
ilości zfota rr^fitiytnikom skonfiskowano

D r  si m a t m i ł o  s n y.
Romans żandarma z kelnerka. — Zawiedziona miłość. Ja. Żaitoatni jłOsirzelh s it w głowę.

Kelnerka otruła się.
W arszaw a, 18 lutego.

Przy ul. w w k ź i nr. 62 róg Zloiei, w cukter- 
m „Toruństaiei41, od dłuższego czasu prasowa ?v 
w charakterze -kelnerek, siostry Rucówny, za mi©-4 
izkale w  tymże domu.

Prz.wd ipół rokiem giiodsza Rueówrla 25-dei- 
■i-a Benedykta, poznała się ,«e stałym  gościem 
■U; cukierni, plutonowym żandnrm©rvi, 26-lettim 
Lec,ncyuszehł Garaiis/cm, zamieszkałym z m at­
ką przy W  Złotej nr. 48. Wkrótce oboje. zapalali 
;m  'lOhie miłość ą.

G aw > z oświadczy! kelnerce, że pragnie zo­
stać icj dozgonnyimi przylać elem. Naiwna dziew* 
czy na -wwiWzyla żaridprrriowr. O to mu tylko 
dłodziło, gdyż od tej chwili Buców na zgaczała 
się na czyniące je j prcóozycye.

Po kilku mile spędzonych miesiącach, zbliżał 
się (ermjn ślubu, lecz G arn'*? kilkakrotnie nazna- 
czat inne terminy.

W oi?,tati'-ćch czasach Buców ria zauważyła 
pewną obcjęmość ku niej ze *tiony Ganniwą. 
Cłtcąć zbadać -przyczynę ™  zmiany kelnerka za­
częła śledzć żandarma i Wkrótce dowiedziała 
się, że przyszły je j maż, jeszcze pized p ytan iem  
ieł, miał romans i  Aleksandrą Wuiifi-ką, kelner-

w restauracyi „Jutrzenka11 na rogu ul. Złotej 
r EosłióweJ. Oburzona Buców aa przyszła do „łu- 
trtenkl“ 1 oświadczyła Wwldskiej!, aby nie bała­
muć ;ta ej ,marzeczor<go“.

Gdy Buców z pewnych b. ważnych wzglę- 
dów iiiaglila.’ b,v ślub przyśpieszyć, Garmejz popal 
ostateczny termin 19 m arca.

.W ezorą. przed wóeczcręm, gdy O a w s t 
tyfiaz z kolegą swym, sR flsM ęm  żandarm erji 
StaPisławęn> Dmochem, przyszedł do mieszkania
Bu“ą.wry (przy ul. Wie'ketf tur. 62, ta znowu za- -iwojsiktoweinu.

częf-a m b:,ć mu wymówk z powodu nrłostek z 
innemi kobit rami.

Na tem tle wynikła sprzeczna, przyczem 
t tamisz uderzył Bucówmę. W ówczas ta z okrzy­
ki em: ..mam dosyć tego -O cia‘\ wybiegła na ud­
rę, kupiła pas tytki si|B nataw e Y po kttjfu minu­
tach wróciła do mieszkania.

Znowu zactęla sę sorzeczka. w czasie której 
Gamisz -chciał A-yjąp rewolwer, lecz Dmoch 
przeszkodził nw. Przy szamotkpiu cdę Dm«oh, 
■przerażony groźbą zastrzelenia przez kolegę, u- 
«tną? stę. Skorzystał z tei chwili Garnisz, przy­
łożył broó do źłow y, wyitrPelif i zranił się w 
okolice <s*roni-

Na huk strzału i widok Padającego GatrP- 
sza, Bucćw«a podnmfeła rev olwer i również za­
mierzała uczynić to saa.ro, lecz Dmoch wyrwa? 
•broń desperatce. P a  drwił C skorzystawszy z -r.:c- 
uw-agf donr°w,tików, b . ipoakinęła trzy pastylki 
sub&muowe. Jeszcze kilka minut po otruciu Ku­
cówna. zajmowała się tamowaniem krwi z rany 
Garjiiw a, Jioczem  upadła zemdlona.

Wkrótce lekarz pogotowia, stwierdziwszy 
groźny etan desperatów, przewiózł Bucórmę do 
szpitala Dziesiątka Jesus, zaś G arnsza do szpi­
tala w sj^owegf, Moikatowsklcgu m  ul. No- 
woWiełs-ką.

Dmoch udia! się do ,,Jt.tr zernkP i spożył ko­
lący ę. obilcits zakrapianą minkami. Gdy był już 
w  dobrym humorze, wyjął rewolwer i ze słowa­
mi1: „kolega mój zaur-zel-l się, to f la ta* trobię44, 
rjkierowir go do głowy, lecz stojąca w. pobliżu 
k: IntTka Maryaiwa Skibińska, wyrwała braó pi­
janemu. Jesr rzeczą dziwną, że przybyli źat*larm‘ 
robili Skibińskie.i zarzuty, 'dlaczego odebrała broń

O OSZUSTWO NA SZKODĘ SKARBU 
WOJSKOWEGO.

Lwów-', 20 Inego. 
(zót) Przed! trybunałem są da wojskowego 

R. O. Gv, pod prżeWódnictwcm maióra ąudvtora 
dra Płanera, flcawał dziś porucznik armii Hallera, 
r ra w ^ e tó  Rairzocb pod zarzutem os-z-ustwa na 
szkodę slkarbn wojskowego, ^.pełnionego przez 
wyłudrenie na. piotdistaw‘>Ł pódlrobionych doku- 
nterrtow rzek-omo naltżacyoh ^ ę  mu p o b o r w

wy okości 7500 kor. OSKarżony PodiPada zatem 
ipod przepisj- ustawy $ięrpniówej, zagrażającei 
za te czyny g -rą  śm ierd  Oskarie^Jte wnoś1! !:aP. 
K. S. dr. Małek, orikarż^ttego bronił mec. dr. Link. 
Ną 'Wniosek ■oo.^ńęy urybunał uchwalił lozprawę 
odroczyć dla pytiformowanij ź ę  w Warszawie 
co db istotne) wjsokości Jrstensyi owkarżonego, 
oraz dla zbadania Jego stanu umysłowego.

Xursa giełdt lwowskie!.
Lwów, 19 lutego- 

W k ł u t a  K o r o n o w a .
I, Akcye bank ow e >a sztukę łącznie z kuponem bie

żącyu.
(W artość nominalna oraz ostatnia dywidenda).

płacą żądają 
B n k  ps.iid dla rolnictwa, bsndlu ! t-.loraystu

400—?'. 6 0 ó — —
hank hipotee*ny gal! .. Wł* -JS  750 '— — •—
3an k  hipou zen omy 4<Xł— 24 485"— — "•—
Beuk ludów, 200- -iO 305' — —
Bank przemysłowy 400 - 2 0  •
Bank aiemalol kredytowy galicyjald 400— J4  535-— 56Ś*—

fk ALejre Tow a z. hand low yxhT  przemysłowych. 
^W . eirt. b. o war ów Iwowakieh ‘.00 - o  J  900'— —

'■ . a .  arce, Chodorów u edukowane 200-41 505'— 51S' —
Tow. am. łrbr. ker. 200 - 6  400' -  —
Tow. ąkc. Ggfąta 200—0  4 1 0 '--
Tow. ak. Górka 2 0 0 - 1 4  » 0 0 O -  — ■ -
Polak* nafta M  100 1330*— — -—
Polakie Tow. handlowe 200'—• . 460 ' — —
Tow. akc. Prze w o rak 1000 - 8 5  2201"— - : V
Tow. akc. Rakazaw* 2 0 0 -  11 SCI)'— —
Zakłady tlaktr. .S iersza" 200—6 S W -e  —  'w
Tow. ałcą. Wang "WCf- 41 275 -  — '—
Tu w. one. Zieteniawiilii 200— 10 1UO'—  —
Lurowaki akc. Zakład e**taw. 400— 11 460'— —

LUty zastawne ze sto kar. (bas k"pono bieżąc.)
Barn. Dolf«j dl I j.„d! ,  i prseaa. 4i pig pro- 100'— lb l ’— 
Bank hip- g»L 4  i auł prę,
Bcńk lup. gal. 4 - rc.
Bank hip. eom.4. 4  t pał prc.
Bank kraj. gal. 4 i poi prc.
Bank krai. gal. -t mrai 
Tow. krę** <*(• n^sm. 4  i ^ół prc.
Tow. krecł gal. zi <r. 4 prc.
Bank kred. ziem. 4 i pół pre.

103 -  10 *  60 
101 - ■ 102 -  
10S'- 104'— 
łUl — 1 0 5 '-  
101 — iu2 -  
107— 10d! * .  
102—  TO3—  
*02—’ 103 —

O bllgi n  IW  ker. (b  > kuponu
Komun. Panku ktaj, 4 i pół pre. 
l.omuu. oanku kraj. 4 prc.
Ko.eja lolcal. Banku kraj. 4 pro.
Pożyczka kraj. gabe. z r. 1K 3. 4 pre. 
Pożyczka kraj. tralic. z r. 1904, 4 pre. 
Pożyczka kraj. galię. z r. 1905. 4 pro.
Poż. krLj. gal c. z r. 1909 4  pen. (szkolni]! 
Boi. kraj. * r. 1913 4 i p «  pre,
Poż. kraj. z r. 1914 4  i pół pro.
Poż. m. Lwowa zr. 18?S 1900 i 1 ,1 1  4pre.

W alB łJ.

Ruble carskie (po 10Ó)
, , (po 500)
,  ,  drobne

Ruble Dumskie (po lOflflf.
,  dumskie (po 259;

Karbowańce (po 1000)
Grzywny (po 500 i wyższa)
100 franków franc.
100 franków azwajc.
1 funt sztfcrlingów 
! dolar ameiyk.
I dolar • na I.
100 marek .uans 
100 lał u m u  itkick 
L4ry włosku

O ew łry.

b ie l i
T04—  tOS*— 
98'23 vy 25 

96  2 :  99-25 
99 -  100— 
99-50 100-50 
99W  100-50 
99-— 100-. - 
0 1 -  102-— 
07*— B 0 3 --  
94 50 W 5 0

225 ’-  245-- 
! 3 5 —  2 IV- 
203—  273 - 

W -  75". 
55—  35.- 
30—  2 4 -  
1 8 --  22-- 

1403— 1 6 0 0 -  
3200—  340u - 

600—  7 ju -  
1 9 0 — — -  
160*— —--m 4t«00—  —-

Wypłat* dewiz Lóndw, 
■
,  Zurywt
-  5i?«v
,  Wiedeń
* Berlin

riO - 750 
1450-1650 
3450-..8*1 
2 2 0 -  3ór

7 0 -  80 
W -  9 ' 4 237

Rafo bimksnj.
Stępa eskoptowa P. K. P. 6% .

KOMUNIKATY.
— o—■

Sprzedaż chleba.
W tygodniu od 22/2 do 28^2 b. r. sprzeda­

wać będą sklepy miejskie rejonowe, i konsumy 
rhłdb żytni o wadze 800 gramów w cenie 4 '60  
kor. za bochenek na kartki chlebowe oznaczone 
nr. 1. Na te same kartki mogą konsumenci za- 
niast chleba kupo^uć mąkę białą w ilości pet 
>. ł Ig. na osobę w cen‘e 6"20 kor, za 1 kg. 
u ócz kosztów opakowania o ile mąka ta pozo- 

stfdiće w sklepach z poprzedniego tygodnia. 
G-.rtki oznaczone Nr. 8 me mogą być realizo­

wane. gdyż mąka neleżna za czas ubiegły ni? 
■edeszło.
203 6 Miejski Zakład aprowizecyjny.

W yjaśnienie.
Z powodu artykułów w Szanownem piśmie 

zamieszczonych w numerze z dnia 17/2 w.spra- 
vie chleDa, wyjaśniamy co następuje:

Chleb przydzielony do wypieku na okres 
'ygodniewy winni piekarze dostarczyć aklepoir. 
ejoaowym codziennie w mn^j więcej równycK 
zęściach. Do miejskiego sklepu rejonowego przy 
licy Romanowie?j zaopatrującego 890 osób, a 

nie jak w*notatce podano 1500 —  winna więc 
piekarnia dostarczać dziennie 127 chle ów, by 
kartki chlebowe wszystki h przydzie onych do 
tegoż sklepu zostały w ciągu tygodnia zrealizo­
wane. Gdy zaś sklep otrzymał 160 bochenków 
przeto publiczność nie powinna mieć powodu do 
■-ażaleń, zwłaszcza że miało to miejsce w ponie­
działek, w którym to dniu zawsze są trudności 
z zaopatrywaniem sklepów w chieb, gdyż pie* 
karz * w nie zieię zupelnia n t  pieką i można 
wydawać jedynie chleb pozostały ze soboty.

O Ile zaś chodzi o sprawę karania nie. 
sumiennych piekarzy (brak przeDisanej wagi* nie­
dozwolone. domieszki i t. p.), to przekroczenia 
akie, jako podpadające pod przepisy kodeksu 

karne gc (oszustwo) nie będą w myśl zarządzeniu 
Pręeyd um nias.a karane, lecz odstępowano Są- 
dom karnym, gdzie również należy skierowywać 
wszystkie zażalenia osób prywatnych. 203S& 

Miejski Zakład aprowizacjijny.

XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU.

B I . 176/20, We Lnowle. z0. lutego 191%

Zwrot kart kontrolnych*
Magistrat zawiadamia P . T. Kupców i Kia 

równików korisuińów, że karty kontrolne należy 
zwrócić XVI;. B. Departamentów1 Magistratu (tri 
Piekarska L 1 1,111. p.) w następującym porządku

Odcinki kart cukrowych Nr. 2 .

a) Kupcy: 
dnia 2 S. II. 1920 od litery A*-K
dnia 24. II. 1P20 od litery L— P
dnia 25. II. 1920 od litery R— Z,

b) Konsumy: 
dnia 26. i 27. Tl. i9 2 0  r.

Od, inki kart naftowych i-solnych: 
dnia 28. U. i 1. III. 1920 r.

Odcinki chlebawe: 
tydzień 1 - 8  (o..res od 28. XII do 21, U. 1920Ż 

a) Kupcy:
dzielnica I. dnia 2. i 3. III. 1920 r.

ii ;  4, i 5. m . „
m . „ o., 7, i s, n r  «
(V. 10. i I I . III. „
V. . 12. i 13. III. ,
VI. .  1 5 . ,  1 6 . i 1 7 . Ili. 1 9 2 0  r.

b) Konsumy:
dnia 18., 19. i 20. Uf- 1920 r.

P-zy spos^bnosci zwrotu kart komrołnyc1 
należy zgłosić pisemnie pożobtaly zapas daneg? 
artykułu.

Przytem przypomina aię P. T. Kupcon i 
Kiarowntkom konsumów —> zwłauczn tym ©si<s\- 
nim -o- ze ka ty kontrolne należy oddawać ściśle 
w wyżęj wymłemenyeb ttrninaeh, a to pod ry* 

e-em grzywny.- 2033<;



5tr. 8 „GAZETA PORANNA". Nr. 5051. - - |— — ^

mm siirisi nhlklL fsliy! 18001-4 d o  nabyc ia  w d ru k a rn i

Ignacego JA ESSP4  Mi. Dl 33.
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1 W y  j a ś i i ł c n ł a  1 p o r a d y
w oprawach ogłoszeń zupełn o bezpłatnie w Adm- 

nistracyi, ui. Sokoła 4. QQLOSzmmru O d d z i a ł  d l a  o g ł o s z e ń
otwarty przez cały dzień do godziny 7. wi-czorem 

b e* przerwy.

K JC t& ft i W rCNOVeW y45fi
m  _____________________
L>0 egzam in ów  prawniczych przygotowuję cum-enni®

■id gw arancyą wyniku w krótkim c:'.; sie. Wynag.-o*
. mi skromne. A d rer: Dr. praw, biuro Briicka, ul.

■ r '' . i 'l. z0856

l- a  SADY IP S A S S

'b la n k a  (niemka) poszukuje posady d6 1 lub 2-ga 
eicri. Je s t  obznajom oną w riolęgnow ani'i dzieci umie 

. yc, baczkov. ać itp- Zgłoszenia yod MZdoina", biuro 
■ głoszeń B  ii oka, Kościuszki ?• 20354

Y w riSy  urzędnik poważnej ins.ytucyi, zdolny bachalter, 
poszukuje stosowno zajęcie popołudniowe. Zgłosr" n.a 
•od .Rutynow any" do biu-a ogłoszeń Briicka, uiica 

K oś: tuszki 2. 20357

O g ro d n ik  poszukuje prywatno roboty, czyszczenie sa­
dów, orrecinanie, przesadzanie kwiatów, zakładanie 
ogrodow, urządzanie kw ietników. Łaskawe zgłorzenia i 
do Adm. .G .z . Wiecz. ‘, „Dla O grodnika*.4 20363

P LTtOCNIKA doórze po leconego i p raktykanta z 
lepszego donn;, przyjm ie Perfum urya „A’b a “, Lwów, 
i i a icka 21  20366

fiA g is tra  farmacyi mtynowanego, poszu.uie aptzkn 
Hackera, Lwów, ul. Krakow ska. 20301

G sp oóyni, hodowczyni bydła, świń, drobiu, ogrodni­
ctwo, lat 40, szuka posady po a w orach itd. B u ro  .ra ­
cy Stanisław ów , B a to -jg o  14. 2 0 2 6 3 j

KONKURS.
Intendantura D. O. Gen. Lwów roz­

pisuje konkurs na objęcie i prowadzenie 
pralni wojskowej dla oficerów i ich rodzin 
przy warsztatach wojskowych, u% J a ­
nowska i. 31.

Reflektujący na objęcie tej pralni 
mogą ią za zezwoleniem Intendantury D. 
O. G. (ul. Ochronek I- 4) oglądnąć na 
miejscu od 9— 15 godziny, ą następnie 
pertraktować.

Oferty wnosić należy do wymienionej 
Intendantury do 25. b. m. 20367

Intendantura O. Gen. Lwów
Za zgodność Szef Intendantury:

Wolski ppor. Fitz  ppłk. mp.

1

SODY A N O N IM O W E J
3— 4 w a g o n r  zak u p i 20344

DON tiSNOJtOWO ! 0MIS0WY
LEONA ABRiiHfcMA

we LW O iiflE  —  n 'a c  S llczew sk lego  3.

M rfSJKANIl, L9 KAL1 , SKLEPY
S to  kIg. prowiantów dam za wyszukanie mieszkania z 

pełnym komfortem o trzech do czteru nokojach i 
kuchni w pobliża centrum miasta. Zgłoszenia do Adm. 
pod „Dyren^ur". 20364

H S P 3 2 E O A Ż ,  Z A M I A N A  ^
Kupili® używane futra surowe, wygarbowane, lisy, tu- 

IIIi lei tchórze, sarny, borsuki, płacę najwyższą cenę.
Kn pf, Lwów, Kilińskiego 1. 20352

K-. | \s  większą ilość brzeziny od 8 do 14 cm. grubą. 
Aom inistracya pod „F. B ’“ 20365

Ifsu  w ierzchow iec do sprzedania. W iadomość w Zarzą- 
P isażu Mikolascha. Oglądać można u dozorcy p-zy 

W l i - t - 14 20344
c -ie ;
ul. Mickiewicza 14.

*0 epian czarny znakomite pianino di;że koncei towe, 
l i :  armyiuum duże i małe sprzedam. ul. Pańska I. 21, 
H-nak. 20342

D o  ip r ie d a n S a
333 m or.ów łąk nadających się do parcelacyi po 
3000 K Sąd powiatowy Łąka. Kasa ogniotrwała 
Anwander & Cie. n-. 6. Wiadomość u p. Ro­
mana Szkirpana, Lwów, Zamkowa 2. 20318

W0R5I JUTCWE 15.000 SZTUK, WORKI 
Z TKANINY PAPIEROWEJ 10.000 SZTUK

Z A K U P I  20345

D O M  H A N D L O W O -K O M IS O W Y  
L E O N A  A B R A H A M A

we LWOWIE — plac Bile ewskiego 3,

HIL. BADIAN
J&n. Rê rez. pluja\n mofor- »STUCK“

LW Ó W , UL. JA N O W SK A  L. 24
poleca; Pługi m otor. „ S :o ck “, specyalne  
oleje m otor, i m a r y  T ovotte świetnej 
marki GAhGOVl E, beczki żelazne t a r ­
tykuły techniczne. 20C28

z iMuższą praktyką tylko w pierwszo­
rzędnych instytucyach poszukuje Sp&łka 
drzewna firm „BUDULEC41 i „TOWA­
RZYSTWO ODBUDOWY4* Lwów, Aka. 
demicka 23. pod bardzo korzystnymi 
warunkami. Objęcie posady ma nastąpić 

I-go marca b. r. 20304

CZAS 
CDNOtJIĆ 
PRZEDPŁATĘ!

£
WszysfKim Obywatelom tomiafate kładny prospekt
o jedynem w iwcim rodzaju, wielkiem, pam ąt.k iwem, iiustrow. wydawnicl wie, 
mającem współczesne znaczenie i ni.-zbęd-em każdemu Obywatelowi Polskiemu 92 I
,,ODRODZENIE POLSKI”  Warszawa, Boduena I, telef. fi6-Ółrl|

i je ry  Wszelkiego rodzaju kupuję. M. TopoW cka, Kc
p^rnika i . 20195

G jb e lu .y  francuskie na cztery krzesełka. Sm oking do 
sprzedania, Topnlnicka, K op er-i' a l .  20194

M n ' rw r1', katolicki hande' używanych rzeczy, kupuje 
i sr rzedaie me.*.*ią , damską i dziecinną odzież, ort z 
meble. Lwów, Cborążczyzra 15. 20147

aCŁMdira 1
W ydzierżaw ię willą lub dom mieszkalny z kilku poko. 

jami, stajnią, ogrodem '-ib polem na przedmieściu. 
Zgłoszenia do Adm. ,F . B ." 20358

°  r tre ‘y. Foto-szkire. po, iększenia, miniatury, wykonuje 
. ilidnip, punktualnie i nie drogo ,Rivoli“, Lwów, ul. 

3 go Maja 10. 203l l

Kapelusze słomiane, jedwabne aksamitne, przerabia 
modnie i tanio, M. Topolnicka, Kopernika 1, nad apte­
ką Mi, olaac.ia. * l'979o

Mieszkania
tkipdijącego się z 3-ch do 4-ch pokoi z przyna- 

żytościami zaraz lub w terminie późniejszym
, poszukuje

F e r d y n a n d  P e r l b e r g
^rokurzystn firmy Heilmann Kohn i Synowie, pl.

Maryacki 1. 5. 20289

IGŁY d o  m a s z y n  p i j ń s z G s z n i c z y c h
•"'prz -dale hurtowo i9939

Fabryczny s k ł id  c z e ic i d om ssz^ n  do nyc> a
Józef G O LD M A N ,

W arszrwa, Ul. $n S ac’eCHiCh W r. 6(d nw . i-ialiksta) teł. 268-71

PALM

19124

PASTY E OBUWIA
v s:?.Is jyEb słaikasfi o 
ntfto zawarf sól nallcpszg{ U- 
ksict dos tarczamy bez- 
zwl ęznlc i naszego kia- 
kpwskictto okładu ub ycznegb 
po n a j n i ż s z y c h  cenach

UNLt lEirJł.tWłfl
dl. S T  TH  S Z E W S K I E G O  10/111.

KAMIENIE zmlękrzi I osuwa EEZ EfiŁll
C H O L E I C I N A I A

H. Niemojewskiego. *-<7
A T A K I w  Z U P E Ł N O Ś C I tl L i U ą .  —  Ob>? wy (początkowe)! Ból w bokach i dołku eodsercowym (gdzie schodzą 
się żebra)._PoUolewani« w t/ątrobie Skłonność dt, obst -ukcyi. Uryna ciemna i mętna iub też bezbarwna i«k woda 
Jęjyk  obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gażam.. 'Tzdęcia i burczenia w kiszkach. Bóle i zawr ‘ty głowy. 
SilnO' zdenerwowanie —■ O bjaw y fpodSzas ataków) W dołkii ! wątrobie silne bó| klórj się rozchodzi ku stroni* 
tylnej, w pasie, krzyżu i sięga aż pod łopatki Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i ’ parcie na kiszkę sioleewą. Brak  
tchu, oraz ból w plecach i klatce p. rsiowej (na przestrzał), Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.

Bliższ. informacyi udzie’a : Aptekarz-fizyolog H . N L M 5 J i W S X I ,  W a rsz a w a , N ow jr-Św Ti t  16. m. 27 18235

*)ruk>etn S ró łk ?  Irnkarsicie, P r a s a "  uL io u o ta  4  
N akładem  Spółki kkc-vjnej r y d a w m c z e T
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